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KOMUNIKATY
WYDZIAŁU GŁÓWNEGO.

K asjerom  okręgow ym  oraz w szystk im  
członkom  Stow. D ru k a rzy  podaje  się do 
w iadom ości, iż od 1 k w ie tn ia  rb. sk ła d k i 
członkow skie pob ie rane będą w całości, 
t. j. 2,60 zł i kw itow ane zo s tan ą  w  now ych 
książeczkach . W obec za rząd zen ia  u chw a­
ły przez Z jazd D elegatów  uproszczono roz­
liczenia n a  odpow iednie fundusze, jak  
okręgow e, W ydz. Gł. i fundusz  zapom ogo­
wy. W szelk ie zaległości w sk ła d k ac h  n a ­
leży u iśc ić  u  k as je ró w  okręgow ych naj­
później do 10 kw ietnia r. b. N iezastoso­
w an ie  się do pow yższej u ch w a ły  pociąga 
za sobą u tra tę  p raw  do zapom ogi w  raz ie  
potrzeby.

W szelk ie p rzesy łk i p ien iężne (poza- 
m iejscow e) ja k  i rozliczen ia  k as je ró w  n a ­
leży p rzesłać  ty lko  n a  ręce k a s je ra  k asy  
zapom ogow ej kol. Ign. Kozłowskiego, P o ­
znań , P ie k a ry  8a.

OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.
Zebranie plenarne odbędzie się w so­

botę, d n ia  9 k w ie tn ia  rb . n a  sa li posie­
dzeń „K oła Senjorów ", A leje M arc inkow ­
skiego 26, d ru g i dom ogrodowy, II piętro . 
P oczątek  p u n k tu a ln ie  o godz. 19-tej.

P o rząd ek  obrad:
1. Z agajen ie.
2. O dczytanie p ro tokó łu  z o sta tn iego  ze­

b ran ia  p lenarnego .
3. W yk ład  kol. B łaszkow skiego  n a  te ­

m a t: „K siążka w św ietle  filozofji".
4. D yskusja .
5. P rzy jęc ie  now ych  członków .
li. K o m u n ik a ty  Z arząd u  i w nioski.

7. W olne głosy.
8. Zam knięcie.

Ze w zględu n a  w ażne sp raw y  p rosi 
o liczne i p u n k tu a ln e  przybycie

Z a r  z ą  d :
.1. O tu lakow ski, L. K ulczyński,

prezes. sek re tarz .

K andydatam i na członków Stow. D ru k a ­
rzy i pokr. zaw odów, Okr. p o zn ań sk i są:

W łódarczak  S tan is ław , sk ładacz z Ko­
ściana.; K aczor Czesław , sk ładacz  z Ko­
śc ian a ; K arn ik  Józef, sk ładacz  ręczny  i 
m aszynow y, z Dolnego Z iskova (Cieszyn), 
obecnie zam ieszk. w  P o zn an iu ; S pychała  
Feliks, m a szy n is ta  z P o zn an ia ; Janow sk i 
Czesław, sk ładacz  z W ągrow ca; Ja n k o w ­
sk i Józef, in tro lig a to r  z W ągrow ca; Bło- 
szyk B ronisław , sk ładacz z Obry, pow. 
W olsztyn.

Kandydatki na członków: Jo rdeczka
M arja , n a k ład a cz k a  z P o zn an ia , K lause 
P e lag ja , n a k ład a cz k a  z P o zn an ia ; I.iick 
J a n in a , p rac. in tro l. z P oznan ia .

Zabawa taneczna (jako zakończenie 
ju b ileu szu  kol. Józefa B rykczyńskiego) 
odbędzie się w sobotę, dnia 23 kw ietn ia  rb.
n a  sa li „B oulevard" p rzy  p lacu  Nowo- 
m ie jsk im . P oczą tek  o godz. 20-tej. W stęp 
ściśle za zaproszen iam i, po k tó re  m ożna 
się już zg łaszać do sk a rb n ik ó w  lokalnych  
i w S ek re ta rjac ie  Stow. D rukarzy , u iica 
F ra n c isz k a ń sk a  1 (Hotel C en tra lny). 
U czestn icy  uroczystośc i jub ileuszow ej w 
dn iu  20 m a rc a  m a ją  w stęp  w olny.

OKRĘGU TORUŃSKIEGO.
Zebranie Okręgu toruńskiego odbędzie 

się w sobotę, 2 k w ie tn ia  rb. o godz. 7 w ie­
czorem  w  R e s ta u ra c ji R atuszow ej.

P o rządek  obrad:
1. Z agajenie.
2. P rzeczy tan ie  protokółu .
3. S p raw y  o rgan izacy jne.
4. W olne głosy.
5. Zam knięcie.

Zarząd:
(—) K om orow ski, (—) S tarczew ski,

prezes. sek re tarz .
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NASZE SPRAWY.
O sta tn i Z jazd D elegatów  O rganizacji 

nasze j ‘ pom iędzy innem i pow ziął jed n o ­
m yśln ie  uchw alę , w  k tó re j n a k ła d a  obo­
w iązek  now em u W ydziałow i G łów nem u, 
poczynić s ta ra n ia  o u zy sk an ie  podw yżki 
zarobków . Ż ądan ie  to  je s t abso lu tn ie  u- 
sp raw ied liw ione . Od w rześn ia  r. ub. nie 
o trzym aliśm y  żadnej podw yżki, aczkolw iek 
ceny  za a r ty k u ły  p ierw szej po trzeby  po­
szły znacznie w górę. P ozatem  podkreślić  
n a leży  fak t, że p rzy  o sta tn ie j 10% podw yż­
ce, zos ta liśm y  bądź co bądź o 0,26% po­
szkodow ani.

P rz y ję liśm y  jednakow oż uchw ałę  S ądu  
Rozjem czego, m a jąc  n a  uw adze tru d n e  w 
ow ym  czasie położenie w  p rzem yśle  g ra ­
ficznym . Dziś n a to m ia s t sy tu a c ja  p rz e d s ta ­
w ia  się k o rzystn ie j. W obec tego i panow ie 
p racodaw cy  z pew nośc ią  w ezm ą w zgląd 
n a  tru d n e  położenie swego perso n e lu  i od­
n io są  się p rzy ch y ln ie  do żą d ań  naszych . — 
R okow ania  ze s tro n ą  p racodaw ców  są w 
to k u  i ży jem y w p rzek o n an iu , iż w yn ik  
tychże będzie pom yślny.

N ow y W ydzia ł G łów ny sto jąc  w iern ie  
p rzy  ra z  u s ta lo n y ch  za sa d ach  naszej O rga­
n izac ji, w y k o rzy sta  w szystk ie legalne 
środk i, by uzyskać podw yżkę w porozu ­
m ie n iu  z p racodaw cam i z uw zględnien iem  
sy tu a c ji p an u jąc e j w p rzem yśle  g ra ficz ­
nym .

Z drogi tej n ie  sp row adzą n as  żadne 
uszczypliw e w zm ian k i w o rg an ach  czer­
w onych  tow arzyszów , a n i b a rb a rz y ń sk ie  
w iersze jak iegoś zbolszew iczałego przy- 
b lędu . I n ie  ziszczą się n ad z ie je  w yrażane 
w tychże p ism ach , jakoby  now i ludzie w 
W ydziale  G łów nym  poprow adzili p racę  w 
k ie ru n k u  przeciw nym  ideologji S tow arzy ­
szenia. N iech to z a p am ię ta ją  ci wszyscy, 
k tó rzy  liczyli się ze zm ian ą  k ie ru n k u  w 
w now ym  ro k u  o rgan izacy jnym . Eles.

NA POSTERUNKU.
(Echa pozjazdowe.)

Z jazd D elegatów  S tow arzyszen ia  D ru ­
k a rz y  w Bydgoszczy w yw ołał n a  łam ach  
p ra sy  bydgoskiej za in te reso w an ie  życiem  
w śród  polskiego d ru k a rs tw a . S erdeczny 
s to su n ek  p ra s y  codziennej w  Bydgoszczy 
d a ł m ożność naszym  kolegom  do szersze­
go om ów ienia ideologji S tow arzyszenia . 
N ie podobało się to  Z arządow i bydgoskiego 
oddzia łu  Z w iązku  Zaw. D ru k a rzy  w P o l­
sce, .który n ad e s ła ł „w yjaśn ien ie" , n a  co 
znów  odpow iedzieli koledzy, k tó rzy  byli 
przez szereg  la t cz łonkam i Z arządów  k la ­
sowego Z w iązku  i Z w iązek te n  dok ładn ie
Zflctjĉ .

Poniżej zam ieszczam y p rzeg ląd  kam - 
p a n ji  p rasow ej, za „D ziennik iem  B yd­
goskim ":

P ierw szy  a rty k u ł, pop rzedzający  sp ra ­
w ozdanie ze Z jazdu, a n a p isa n y  przez je d ­

nego z członków  O kręgu bydgoskiego S to­
w arzyszen ia  D rukarzy , b rzm ia ł n a s tę p u ­
jąco:

W alny Zjazd delegatów Stow. Drukarzy 
Polsk i Zachodniej w Bydgoszczy.

Społeczeństw o zbyt m ało po in fo rm o­
w ane jest o życiu d ru k a rz y  polskich . 
P rzy czy n a  po części tk w i w tem , że d ru ­
k a rz y  jest zbyt n ik ła  g a rs tk a , k tó ra  w 
ogólnem  życiu państw ow em  m ało  napo- 
zór b ierze udzia łu . A je d n a k  św iadczy 
w iele o żyw otności d ru k a rs tw a  choćby 
ty lko  n iedz ie lny  zjazd.

Z an im  opiszę przeb ieg  zjazdu, p rzy to ­
czę k ró tk o  h is to rję  pow stan ie  S tow arzy ­
szen ia  D ru k a rz y  P o lsk i Z achodniej.

Po zm artw y ch w sta n iu  O jczyzny zlały 
się w szelkie o rgan izac je  d ru k a rsk ie  b. 
trzech  dzieln ic w jeden  po tężny  „Zw iązek 
Zawodowy". R ychło je d n ak  spostrzec było 
m ożna dążności k ie row n ików  Z w iązku  w 
ce n tra li w arszaw sk ie j. Ja k  zresz tą  w ca­
lem  społeczeństw ie po lsk iem , ta k  i w rze­
szach  p racow n ików  d ru k a rsk ic h  — te j czo­
łow ej in te lig en c ji m as p ra c u jąc y ch  — roz- 
w ielinożn iła  się w szechw ładn ie  gorączka 
p o lity k o m an ji, d z ie s ią tk u ją ca  silne  o rg a­
n izacje n a  p a r tje  i p a rty jk i. Z gn ilizna ta  
roztoczyła się n a  o rgan izac ji d ru k arsk ie j, 
t. j. w „Z w iązku Zaw odow ym  D rukarzy  
w  Polsce", a  zaszczepili ją  czerw oni k rzy ­
kacze w arszaw scy , k tó rzy  ostatecznie 
Z w iązek pok ierow ali n a  zd rad liw e tory  
A m ste rdam sk iej M iędzynarodów ki. Było 
to n ieszczęsne posunięcie w grze, a n a s tę p ­
stw em  tego był rozłam .

P o lity czn a  choroba czerw onych b ra ­
ciszków ' ocknęła  d ru k a rzy . P rzed  2% la ty  
izerwali p ę ta  i u tw orzy li „S tow arzyszenie 
D ru k a rzy  P o lsk i Z achodniej". Od tej po ­
ry  w ysokie sk ładk i, k tó re  p rzed tem  re g u ­
la rn ie  w p ływ ały  do czerw onego Zw iązku 
k tó rem u  w ięcej zależało dobro p a r t j i  soc ja­
listycznej i M iędzynarodów ki, w p ły w ają  
do w łasnej c e n tra li w P o zn an iu , z k tó ­
ry ch  członkow ie czerp ią  różne w sparcia.

S tow arzyszenie D rukarzy  P o lsk i Zach. 
staczać m u si w  ciągu  0% la t ciężką w a l­
kę z socjalizm em , k tó ry  n ie  m oże p rzebo­
leć u tra ty  k a rn y c h  członków , dobrych  do 
p ła ce n ia  w ysokich  sk ładek , k tó re  szły  n a  
M iędzynarodów kę i w y d atk i p a rty jn e . Dziś 
S tow arzyszenie je s t już n a  silnych  nogach. 
P ra w ie  w szyscy d ru k a rze  sk u p ia ją  się 
pod sz tan d a re m  S tow arzyszenia . Is tn ie ją  
zaledw ie suchotn icze filje czerw onego 
zw iązku  w k ilk u  m ia s ta ch  P o lsk i Z a­
chodniej, ale tw orzą je p rzew ażnie d ru ­
k arze  napływ ow i.

M yśl n a ro d o w a w d ru k a rs tw ie  izacho- 
dn iopo lsk iem  zw yciężyła! S tow arzyszenie 
D ru k arzy  P o lsk i Z achodniej opa"rte jest 
n a  zdrow ych  zasadach . A m bic ją sw oją  n a ­
rodow ą chcem y polską sz tukę d ru k a rsk ą  
w ynieść n a  tak ie  wyżyny, n a  ja k ich  do­
tąd  sto i w Niem czech, w kolbce d ru k a r ­
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stw a. Dlatego nie m ożem y się baw ić w po­
lity k ę  p a r ty jn ą . Ś m iałym  krok iem , z jesz­
cze siln ie jszą  w olą, um ocn ien i n a  duchu  
na w aln y m  zjeździe delegatów  S tow arzy ­
szen ia  D ru k a rzy  P o lsk i Z achodniej, p ó j­
dziem y naprzód , a żadne m iędzynarodów ki 
czy czerw one zw iązki n a s  n ie  zachw ieją.

Cześć sztuce d ru k a rsk ie j!
K-czor.

* *  *

Na pow yższy a r ty k u ł odpow iedział Za­
rząd  O ddziału  bydgoskiego .klasowego 
Zw iązku  n as tęp u jące m  „w y jaśn ien iem ":

Z w ią zek  Z a w o d o w y  D ru k a rzy  
w y ja śn ia ...

W  nrze 43 „D ziennika B ydgoskiego" 
uk aza ł się a r ty k u ł pod ty tu łem : „W alny 
Z jazd delegatów  Stow. D ru k a rz y  Polski 
Zachodniej w  Bydgoszczy", w k tó ry m  a u ­
tor, k ry ją c y  się pod sk ró tem  K-czor, s ta ra  
się, w sposób niezgodny z p raw d ą, p rzed ­
staw ić  n as  wobec spo łeczeństw a tu te jsz e ­
go w  ja k  na jgo rszem  św ietle. O św iadcza­
m y przeto, co n as tęp u je :

N ieprawdą, jest, jakoby  Zw iązek nasz 
był socjalistyczny , czyli ja k  au to r  tw ie r­
dzi — czerw ony; n a to m ia s t p ra w d ą  jest, 
że Z w iązek nasz je s t ściśle zaw odowym . 
Członkow ie n as i m a ją  w olną rękę w przy­
należeniu do partyj politycznych. Cały 
szereg członków  naszych  b ierze żywy 
udział w  ru c h u  narodow ym  i społecznym , 
jak np. se k re ta rz  „O gniska" naszego w P o ­

znan iu , k tórego  jesteśm y  oddziałem , p. S te­
fan  P iechocki, je s t k o m en d an tem  H ufca 
H arcerzy  w P oznan iu , zn aczn a  część człon­
ków  n aszych  b ra ła  u d z ia ł w p o w stan iu  
w ielkopolskiem . T akże w „Sokole" i w  in ­
n ych  to w arzy stw ach  n arodow ych  n ie  b ra k  
naszych  członków . Z nany  i cen iony  „Chór 
D rukarzy" w Bydgoszczy sk ła d a  się w y­
łączn ie z naszych  członków  i b ierze u d z ia ł 
we w szelk ich  im p rezach  narodow ych, ja k  
to było np. p rzy  pośw ięceniu  k a m ie n ia  
w ęgielnego pod pom nik  H en ry k a  S ien k ie­
wicza, na ak a d em ji w  T ea trze  M iejskim  
i koncercie  w o kalnym  w  S trze ln icy  n a  
rzecz budow y kościo ła n a  Szw ederow ie.

N iep raw d ą jest zatem , jak o b y śm y  byli 
suchotniczą filją  czerw onego zw iązku, ale 
n a to m ia s t p ra w d ą  jest, że liczebnie w  sa ­
m ej Bydgoszczy naw et, p rzew yższam y 
Stow. D rukarzy . N iep raw d ą jest, że p ra ­
w ie w szyscy d ru k a rze  P o lsk i Z achodniej 
sk u p ia ją  się pod sz tan d a re m  S tow arzysze­
n ia , n a to m ia s t p raw d ą  jest, że w  sam em  
W ojew . P o zn ań sk iem  Zw iązek D ru k a rzy  
liczy 493 członków w ykw alifikow anych  
i 78 członków  n iew ykw alifikow anych . N a­
tom iast, ja k  sam  au to r  p rzyznaje , S tow a­
rzyszenie D ru k a rzy  liczy w  całej Polsce 
Zachodniej — 280 członków.

N iep raw dą jest, że fiłję n aszą  tw orzą 
d ru k a rze  „napływ ow i", n a to m ia s t p raw d ą  
jest, że n a  czele filji naszej s to ją  ludzie, 
k tó rzy  n ie  m a ją  nic w spólnego ze soc ja li­
zm em  (?) i czerw onem i m iędzynarodów ­

kam i. N ie po jm ujem y, co au to r  rozum ie 
pod „napływ ow em i", bo m y, W ielkopo la­
nie, u w ażam y  każdego Polaka, z której by 
on nie był dzielnicy, za brata.

W końcu  odrzucam y zarzu t, iż finan ­
sujem y M iędzynarodówkę Am sterdam ską;
n a to m ia s t stw ierdzam y, że sk ła d k i człon­
kow skie zużyw am y n a  na jro zm aitsze  
św iadczen ia  d la  członków  naszych  i roz­
wój naszego zaw odu; m. in. posiadam y 
d ru k a rn ię  w P o zn an iu  w arto śc i 25,000 zł.

Zarząd Związku Drukarzy 
i Pokrewn. Zawodów w Polsce 

Oddział Bydgoszcz.
P. Dym ek, prezes. J. T w ardow ski, sekr.

W obec ta k  naiw nego  w y jaśn ien ia  za­
szła po trzeba  stw ierdzenia, is to tn y ch  ce­
lów Z w iązku  klasow ego p rzed  społeczeń­
stw em . To też z kół d ru k a rz y  bydgoskich, 
byłych członków  Z arządów  w szelkich  or- 
gan izacy j d ru k a rsk ic h  n a  tam te jszy m  te ­
renie, n ad esłan o  do „D ziennika Bydgo­
skiego" n as tęp u jące  ośw iadczenie, k tó re  w 
całości p raw ie , zostało um ieszczone. P o d a­
jem y  jego treść :

Czem jest Związek Zawodowy Drukarzy 
w Polsce?

Z okazji W alnego  Z jazdu  D elegatów  
S tow arzyszen ia  D ru k a rzy  P o lsk i Zacho­
dn iej w Bydgoszczy, u k a z a ł się w  „D zien­
n ik u  B ydgoskim " a rty k u ł, p rze d s taw ia ją ­
cy w  p raw dziw em  św ietle  sto su n k i w śród 
d ru k arzy .

Z arząd  O ddziału  B ydgoskiego Z w iązku 
Zawodowego D ru k a rzy  w Polsce, n ad e s ła ł 
w y jaśn ien ie , gdzie odżegnyw a się jakoby 
Zw iązek ten  był soc ja listycznym  i tw ie r­
dzi, że n ie  f in a n su je  on M iędzynarodów ki 
A m ste rdam sk iej. „W yjaśn ien ie" to n ie  jest 
żadnem  w yjaśn ien iem , a p op rostu  z a p ie ra ­
n iem  się celów w łasnej o rg an izac ji i św iad ­
czy, że Z arząd  Oddz. B ydgoskiego Zw iązku 
Zaw. D ru k a rz y  w Polsce niem a odwagi 
przed społeczeństw em  tutejszem  pow ie­
dzieć, jaki ma program i do czego dąży 
jego organizacja.

.Tako byli członkow ie Z arządów  Z w ią­
zku Zaw. D ru k a rzy  w Polsce, z n a ją c y  tę 
o rgan izac ję, ośw iadczam y, co n as tęp u je :

1. Z w iązek Zaw odow y D ru k a rzy  w P ol­
sce jest filją i należy do centrali K laso­
wych Związków Zawodowych w  Polsce, 
pozosta jących  — ja k  w iadom o — pod 
w pływ am i socjalistów  (P. P. S. i Drobne- 
row cy) oraz kom unistów  (Kom un. P. R. P.)

2. W  § 3 swego sta tu tu , m ówi, że dąże­
n iem  jego je s t: „uspołecznienie środków  
produkcji11, (socjalist. u s tró j państw a).

3. N a każdym  zjeździe owego Z w iązku 
są obecni p rzedstaw ic ie le  C en tra li Klas. 
Zw. Zaw., a najczęśc iej tow. poseł Ż u ław ­
ski z P. P. S„ k tó ry  n a  o sta tn im  zjeździe 
we Lwowie stw ie rdz ił w yraźn ie: „wyście
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zawsze pracowali nad urzeczyw istnieniem  
naszych ideałów  socjalistycznych" i życzył 
„chwili zupełnego w yzw olenia k lasy  robo­
tniczej"; dalej n a  zjeździe tym  p rzy ję to  r e ­
zolucję popierającą M iędzynarodówkę Am ­
sterdam ską, k tó ra  opiew a, iż: „zgrom adze­
n i w y ra ża ją  sw ą głęboką dla niej cześć i 
p o s ta n a w ia ją  trw ać  we w spó lnych  m iędzy­
n arodow ych  szeregach  i  p row adzić w alkę 
o ca łkow ite  w yzw olenie p ro le ta r ja tu "  — 
(„W iadom ości G raficzne '1), czem  z a a n g a ­
żow ali się po litycznie n a  korzyść M iędzy­
n aro d ó w k i A m ste rdam sk ie j.

4  Że o tem  w szystk iem  w ie dobrze p re ­
zes oddz. bydgoskiego Z w iązku Zaw. D ru ­
karzy , gdyż był delegatem  n a  zjazd  lw ow ­
ski, a  m im o to p o dp isan ie  w y jaśn ien ia , że 
Z w iążek ów n ie p o p ie ra  M iędzynarodów ki 
A m ste rd am sk ie j, jest, dziw nem .

5. N a te ren ie  Bydgoszczy Związek ów 
należy do Rady K lasowych Zw. Zaw. (na 
Dolinie) i op łaca  ta m  sk ła d k i w m yśl u- 
chw ał VI Z jazdu.

U. Związek Zaw. Drukarzy w Polsce f i­
nansuje M iędzynarodówkę Am sterdam ską: 
a) pośredn io  — przez re g u la rn e  sk ła d k i do 
Kom isji C en tra ln e j Klas. Zw. Zaw. w W a r­
szaw ie, b) bezpośrednio  przez sprzedaż w y­
daw nic tw  ag itac y jn y c h  te jże m ięd zy n a ro ­
dów ki, m. i. znaczków  „W ojna W ojnic", 
sp rzed ażą  k tó rych  za ję ły  się w szystk ie  o- 
•kręgi owego Z w iązku  pom iędzy sw ym i 
członkam i, a w końcu  Związek Zawodowy 
D rukarzy  w Polsce pokrył należność za 
niesprzedane znaczki z funduszów w ła ­
snych, czyli z p ieniędzy składkow ych ogó­
łu członków.

7. P ra s a  Zw. Zaw. D ru k a rzy  w Polsce 
angażuje się na korzyść P. P. S., a 1-emu 
m ajow i pośw ięcone są  sp ec ja ln e  a rty k u ły , 
lub też ja k  „O gnisko" lw ow skie - n u ­
m er n a  1 m a ja  w ychodzi czerw onym  d ru ­
k iem  i ag itu je  za w ypuszczeniem  w ięźniów  
politycznych  (kom unistów ). Z k ó ł Zw iązku 
Klasowego w ychodzą a rty k u ły , n a p a d a ją ­
ce n a  inne  narodow e o rgan izac je  d r u k a r ­
skie w kom unistycznym  piśm ie „Przed- 
jutrze", (a r ty k u ł w yszydzający  Zw iązek 
D ru k a rz y  Z jedn. Zaw. P o ls k ,, że u rząd za ł 
nabożeństw o z okaz ji swego pięciolecia).

8. W  Z w iązku  Zaw. D ru k a rz y  w Polsce 
są  silne w pływ y kom unistyczne. N a 
Ul. Z jeździe w W arszaw ie  jeden  z delega­
tów  forsow ał rezolucję, ab y  w pochodach  
z okazji 1 m a ja  b rać  u d z ia ł razem  z p a r-  
tja m i, pozosta jącem i w sto su n k ach  z III. 
M oskiew ską M iędzynarodów ką.

9. Zw iązek Zaw. D ru k a rz y  w  Polsce dą­
ży do połączenia się  z Żydowskim  Związ­
kiem  Drukarzy w W arszaw ie , będącym  
pod w p ływ am i „B undu" i „K om -B undu", 
o rg an izacy j po litycznych  o program ie ko­
m unistycznym .

10. W  poszczególnych ok ręgach  Zwią­
zek ten karał sw ych członków za nieprze­
strzeganie św ięcenia 1 m aja, a przed 5 la ­
ty  n a k a z a ł s tr a jk  po lityczny  przeciw  Se-

latow i lłzplitej. . & iJ k

11. Zw iązek Zaw. D ru k a rzy  w Polsce 
je s t b ez p a rty jn y m  w znaczenia socjalisty- 
cznem. Czyli, że pow inn i doń  należeć so­
cja liśc i w szelk ich  odcien i: PPS-ow cy, k o ­
m uniści, żydzi-bundow cy i kom -bundow - 
cy. N ato m ias t d ru k a rz y  o p rzek o n an iach  
zbliżonych do Ch. D., N. D., N. P. R., u w a ­
ża te n  Zw iązek za „nieuświadom ionych", 
i narzuca im  uchw ały M iędzynarodówki, 
sprzeczne z ich poglądam i. To też n a  tle  
pogw ałcen ia  w olności p rzekonań , d ru k a ­
rze p o zak ład a li od rębne o rgan izac je  o ide- 
ologji narodow ej.

Tyle co do Z w iązku  Zawodowego D ru ­
karzy  w  Polsce. A te raz  co do jego człon­
ków.

F ak t, że — ja k  podaje „w y jaśn ien ie"
„cały szereg  członków  Zw iązku Zaw. 

D ru k arzy  w Polsce b ierze czynny  u d z ia ł 
w  ru c h u  narodow ym ", że „jeden  z człon­
ków Z arządu  O kręgu P oznańsk iego  je st 
k o m en d an tem  H ufca H arcerzy  w P o zn a­
n iu", o raz że członkow ie tego Z w iązku  n a ­
leżą i do „Sokoła", — św iadczy  o faryzeu- 
szostw ie tych  ludzi, k tó rzy  p a lą  P a n u  Bo­
gu św ieczkę i d ja b łu  ogarek" — służą  
M iędzynarodów ce i jednocześn ie chcą s łu ­
żyć Rogu i O jczyźnie. S to su n k i ta k ie  są 
n iebezpieczne i św iadczą o n iespostrze- 
gaw czości w ładz sokolich  i h a rce rsk ich .

„Chór Drukarzy" w Bydgoszczy został 
rozb ity , gdyż czołowi jego ludzie są  czoło­
w ym i p rzyw ódcam i Z w iązku  Klas., i s ta ­
ra ją  się użyć chór do im prez partyjno-po­
litycznych na terenie Bydgoszczy, jak  
śpiew  n a  u roczystośc iach  „S trzelca", 
PPS -ow skiego  Tow. U niw ers. Robotn. itp., 
co im  się n iezaw sze u d a je ; d la tego  też 
chór ten  m usi brać udział w uroczysto­
ściach narodowych i kościelnych, co m u 
n ie  d a je  jednakże  p ra w a  do pow oływ an ia 
się, że je s t to jego zasługą , gdyż inaczej 
zupełnie by się rozpadł.

Stow arzyszen ie  D ru k a rzy  P o lsk i Za­
chodniej liczy  280 członków  w y k w alifik o ­
w anych  i je s t o rg an izac ją  apolityczną, 
bezpartyjną, opartą na zasadach narodo­
wych. T ak  opiew a s ta tu t, to też n ie  p rz y j­
m u je  w sw e szeregi klasow ców , zaangażo ­
w anych  w  p a r tja c h  soc ja listycznych  i n ie  
ub iega się o liczbę, lecz o jakość  członków .

Związek Zaw. D ru k a rzy  w Polsce po­
d a je  liczbę sw ych członków  w  P oznań- 
sk iem  n a  przeszło 500. O tem  m ożnaby 
pow iedzieć ja k  o ogrodn iku , k tó ry  m a np. 
500 drzew ek, ale pom iędzy n iem i połowę 
n ied a jący ch  owoców — członków niepla- 
cących składek. W  całej Polsce Zw iązek 
ów o p ie ra  się poza Lw ow em  i K rakow em

n a  m asach  personelu  pom ocniczego, 
m a jąc  przez to p o d a tn y  g ru n t do d em a­
gogicznych popisów  jego przyw ódców .

F ilję  bydgoską Z w iązku  owego s ta n o ­
w ią p rzew ażn ie  d ru k a rze  nap ływ ow i, o 
p rze k o n an ia ch  socjalistycznych , k tó rzy  
b io rą  w yb itny  udzia ł w P P S -ie  bydgoskim , 
— co je st ogólnie rzeczą z n a n ą  — n a  czele 
filji zaś s to ją  ludzie nie zw iązan i copra-
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w y w arła  na u czes tn ik ach  głębokie w ra ­
żen ie a  ju b ila t n ie  zapom ni jej do grobo­
wej deski.

Spożyto n as tęp n ie  w spóln ie sm aczne 
śn iad an ie , w czasie k tórego  pop isyw ał się 
p ro d u k c jam i śp iew nem i w cale u d a tn ie  
kol. L enart. Do po d n ie sien ia  n a s tro ju  
na sali p rzyczyn ił się dobrze zg ran y  
k w arte t. N adm ien ić w ypada , że t r a d y ­
cy jnym  zw yczajem  odśpiew ano w spólnie 
po śn ia d a n iu  p ieśń , n a p isa n ą  spec ja ln ie  
dla uczczen ia ju b ila ta , a  k tó ra  w yw ołała  
w iele h u m oru  i śm iechu . N a w spólnej 
fo tog ra fji uroczystość dobieg ła końca.

*  *  *

P rzec iw nicy  n as i n ie  p o m ija ją  żadnej 
okazji, by w  sposób dem agogiczny, n ie  li­
cu jący  z godnością d ru k a rza  polskiego, 
n a p a d ać  n a  nas. N aw et ta k  pow ażne i 
podniosłe chw ile, ja k  jub ileusz  sen jo ra  
d ru k a rz y  poznańsk ich , Józefa B rykczyń- 
skiego, w ykorzysta ł Z w iązek n a  ła m ac h  
sw ojego o rganu , u s iłu ją c  oddać jeszcze 
jed en  celny  s trza ł w  stronę  naszego S to­
w arzyszenia. P anow ie z pod czerw onego 
sz ta n d a ru  tw ied zą  m ianow icie, że gdyby 
kol. B ry k czy ń sk iem u  pozostaw iono w ol­
ność, to n iew ą tp liw ie  na leża łb y  do Zw iąz­
ku a n ie  do S to w arzy szen ia  naszego, oraz 
że p rzy s tą p ie n ie  jego do o rg an izac ji n a ­
szej odbyło się pod nac isk iem  zgóry. Nie 
zam ierzam y  k ru szy ć  kop ji o p raw dziw ość 
powyższego tw ierdzen ia . Je st ono — ja k  
zresz tą  ty le  in n y c h  tw ie rd zeń  w rogiego 
n am  p isem ka — w ytw orem  poczty  p a n ­
toflow ej. Z nasze j s tro n y  po d k reślam y  
jedyn ie  fak t, że w  oficynie, k tó rą  p rze ­
ciw ny obóz u w aża  za tw ie rdzę  reakcji, 
p ra c u je  zecer ręczny, Ja n  N ow acki, s ta ­
ruszek  70-let,ni, p rzyna leżący  do Zw iązku. 
N ikom u n ie p rzychodzi do głowy, n a m a ­
w iać kol. N ow ackiego do opuszczenia 
Z w iązku, a  do w stą p ien ia  w nasze sze­
regi. S kąd  więc ta k  pew ne tw ierdzen ie  
co do koi. B rykczyńskiego?

O sta tn i jub ileusz  członka o rgan izac ji 
nasze j n ie  był p ie rw szym  i rów nież o s ta t­
nim , w n ied a lek ie j bow iem  przyszłości 
obchodzić będziem y jeszcze k ilk a  podob­
nych  uroczystości. Ś w iadczy to o tem , 
że do S tow arzyszenia p rzy s tą p ili i ko le­
dzy s ta rs i  w iekiem , z bogatem  dośw iad­
czeniem  życiowem , k tó rzy  n a  pew no le ­
piej od m łodszych u m ie ją  odróżnić, co 
jest dobre, a  co zie. Z aszczyt to  d la  n as  
n ie lada . W spom nian i koledzy przez 
p rzy stąp ien ie  do S tow arzyszen ia  D ru k a ­
rzy  i P o k rew n y ch  Zaw odów  P o lsk i Z a­
chodniej zadokum en tow ali o słuszności 
jego k ie ru n k u  i konieczności jego is t­
n ien ia . as.

Z OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.
D nia 5 m a rc a  rb. odbył O kręg  p o zn ań ­

ski p rzy  n ie licznym  udzia le  członków  ze­
b ran ie  p le n a rn e  w salce posiedzeń „Koła

Senjorów " p rzy  A lejach  M arc inkow sk ie­
go 26, k tó re  zagaił p rezes kol. O tu lakow ­
ski o godz. 1 &/4.

Po p rzy jęc iu  p o rząd k u  obrad  odczyta­
no p ro tokó ł z osta tn iego  W alnego  Z eb ra­
n ia , k tórego  z d robną p o p raw k ą  za tw ie r­
dzono. W k o m u n ik a ta ch  za rząd u  re fe ro ­
w ał kol. p rezes sp raw ę obchodu jubil. 
kol. Józefa B rykczyńskiego , w k tó ry m  d a ­
je w yraz n iezadow olen ia  z pow odu szczup­
łej liczby członków , b io rących  udzia ł w 
ta k  n ad e r  rza d k im  jub ileuszu . Z aw stydza­
jącym  je st fak t, iż p ew n a część kolegów  
z oficyny, w k tó re j kol. Ju b ila t n ie ­
p rze rw an ie  przez la t  50 je st za trudn iony , 
w strzy m a ła  się od w zięcia u d z ia łu  w u ro ­
czystym  obchodzie. N ad p ro g ram em  ob­
chodu w yw iąza ła  się d y sk u sja , w k tó rej 
poszczególni członkow ie p ro testo w a li p rze ­
ciwko p rzesu n ięc iu  zabaw y zw iązanej z 
jub ileuszem . W iększością głosów p rze­
szedł p ro je k t zarządu , aby uczestn ikom  
ju b ileu szu  dać m ożność k o rzy s ta n ia  z za­
baw y, m ające j odbyć się po W ielk ie j N o­
cy, jed n ak że  z zastrzeżen iem , że członko­
wie, k tó rzy  nie w zięli u d z ia łu  w obchodzie 
jub ileuszow ym  i nie p o s ia d a ją  leg itym acji, 
p łacą  w stęp  n a  zabaw ę 5 zł od osoby.

W ażn iejszym  p u n k te m  obrad  był r e ­
fe ra t kol. p rezesa  ze Z jazdu  delegatów  
w Bydgoszczy. R e fe ra tu  w ysłuchano  z 
u w ag ą i zgodzono się n a  u ch w a ły  pow zię­
te n a  ty m  Zjeździe. P rzy k ro  było koi. 
prezesow i w spom nieć o n ie tak to w n em  po­
stęp o w an iu  delegatów  z O kręgu p o zn ań ­
skiego, kol. K irsch a  F. i W itajew skiego , 
Z ebran ie nałożyło n a  tych  kolegów  dość 
w zględną karę , 1. j. zaw iesiło  każdego z 
n ich  n a  3 la ta  w p raw ie  p rzy ję c ia  jak ieg o ­
kolw iek  m a n d a tu  w zarządzie , kom is jach  
itd . i odeb ran ie  p ra w a  g łosu n a  zeb ra­
n iach  n a  p rzeciąg  3 m iesięcy. W  ogólnym  
referac ie  odczytał p rezes lis t z odpow ie­
dzią odm ow ną ze Zw. Zakł. Gr. n a  prośbę 
o podw yżkę płac. Dalej p o ruszano  bolączki 
pod ad resem  sta re g o  W ydz. Gł. ze strony  
członków , n a  k tó re  rzeczow o odpow iadał 
daw n. sekr. kol. S zafranek .

N astępn ie  odczytany  został now y s ta ­
tu t i reg u la m in  w sp arć  z pop raw kam i, 
u chw alonym i n a  Z jeździe D elegatów .

Z w niosków  n ad e sła n y ch  należy  w y­
szczególnić pism o kol. P ierzga lsk iego  w y1 
stosow ane do za rząd u  O kręgu p o zn ań sk ie ­
go o m ające j się zaw iązać K om isji k u ltu ­
ra lno-ośw ia tow ej p rzy  S tow arzyszen iu  
D rukarzy . P ro je k t te n  zna laz ł zrozum ie­
nie u w iększości kolegów  i w celu z re a li­
zow ania, oddano go pro jek todaw cy .

W  w olnych  g łosach  poruszano  sp raw ę 
odbyw an ia  zeb rań  p len arn y ch . W niosek  
kol. M ikulskiego, aby z e b ra n ia  odbyw ać 
w  niedzielę , u p ad ł i pozostaje  sobota jako 
jedyn ie  odpow iedni dzień, zwłaszcza, w po­
rze la tow ej. Kol. S zafran ek  in te rp e lo w ał 
za rząd  z pow odu w y n a jm u  sa lk i n ie  b a r ­
dzo odpow iedniej n a  zeb ran ia , n a  k tó rą  
o trzym ał odpowiedź, że za rząd  zak o n trak -
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to w ał sa lkę  n a  jeden  rok  za m iesięczną 
o p ła tą  15 zł.

Po w yczerpan iu  p o rząd k u  obrad  kol. 
p rezes solw ow ał zeb ran ie  o godz. 22,20 sło­
w am i „Cześć Sztuce".

L. K ulczyński, sek re tarz .

Z OKRĘGU TORUŃSKIEGO.
Z ebran ie m iesięczne odbyło się w sobo­

tę, d n ia  5 m a rc a  o godz. 7 wiecz. w Re­
s ta u ra c ji  R atuszow ej.

Po zag a jen iu  zeb ran ia  przez kol. p re ­
zesa p rzy stąp io n o  do p o rząd k u  obrad. Kol. 
se k re ta rz  re fero w ał z p rzeb iegu  zabaw y, 
k tó ra  się odbyła 5 lu tego  rb. Po ożyw ionej 
d y sk u sji zeb ran ie  udzie liło  zarządow i i 
kom ite tow i ahso lu to rjum . N astępn ie  p rzy ­
stąp iono  do sp raw o zd ań  ze Z jazdu  dele­
gatów  w  Bydgoszczy. Kol. p rezes zdał 
sp raw ozdan ie  ogólne z p rzeb iegu  u roczy­
stości, kol. se k re ta rz  n a to m ia s t jako  de­
legat re fero w ał p rzeb ieg  obrad  i Zjazdu. 
W  dyskusji, k tó ra  się w y w iąza ła  nad  
sp raw o zd an iam i p rzem aw ia li kol. Szw an- 
kow ski, P aw likow sk i, K ro inczyńsk i i in ­
ni, k tó rzy  w części by li n iezadow olen i 
wobec n iep rzy jęc ia  p rzez Z jazd  w szystk ich  
p o p raw ek  do s ta tu tu  i reg u la m in u  O krę­
gu to ruńsk iego . Jako  now ego członka 
p rzy ję to  kol. A dolfa B eigerta , zaś kol. 
D yszkiew icza Z y g m u n ta  p rzen iesiono  z 
kat. I do kat. II sił pom ocniczych. W  k o ń ­
cu poruszono jeszcze k ilk a  sp raw  n a tu ry  
w ew nętrznej ja k : op łacan ie  nadgodzin
itp., poczem  kol. p rezes solw ow ał zebran ie
0 godz. 9,30 h as łem  „Cześć Sztuce".

A. Starczewski, sekr. okr.

Z ODDZIAŁU GRUDZIĄDZKIEGO.
W d n iu  12 m a rc a  rb. p rzyby li do G ru ­

dziądza delegaci O kręgu Bydgoskiego: 
p rezes kol. R a ta jsk i, w iceprezes kol. T u r­
ski, se k re ta rz  kol. Szyja, celem  odbycia 
zeb ran ia  z O ddziałem  G rudziądzk im , n a ­
leżącym  od 1 m arca , u ch w a łą  Z jazdu  De­
legatów , do O kręgu Bydgoskiego.

Po z a ła tw ien iu  sp raw  ściśle o rg an iz a ­
cyjnych , p rzy ję to  z u zn a n ie m  do w iado ­
m ości fak ty , rez u lta tem  k tó ry ch  je st w ciąż 
dalszy  rozw ój S tow arzyszen ia  D rukarzy .

P rzynależność  O ddziału  G rudziądzkiego 
do O kręgu B ydgoskiego s tw a rz a  now e po­
m yśln ie jsze  w a ru n k i p rac y  o rg an izacy j­
nej, p o p ie ranej przez s iln ą  i b lisk ą  tery- 
to r ja ln ie  Bydgoszcz.

Z KOMISJI 
KULTURALNO - OŚ WIATO WEJ

przy Okręgu pozn.
W  m yśl w n iosku  złożonego przez kol. 

P ierzgalsk iego  w  Z arządzie Okr. pozn. o 
u tw orzenie k om isji k u ltu ra ln o -o św ia to w ej
1 p rzy ję tego  przez p le n a rn e  zeb ran ie  w d. 
5 m a rc a  1927 r. zw ołane zostało w dn iu  
22 m a rc a  rb. zeb ran ie  k o n sty tu cy jn e  tejże

kom isji. N a zeb ran iu  tern w ybrano  ko­
m isję  sk ła d a ją c ą  się  z 5 członków  i u jedpo- 
zgodniono p ro g ra m  działa lności, p rzew i­
du jący  m iędzy in n em i: o rgan izow an ie  w y­
k ładów  nau k o w y ch  i odczytów , rów nież 
w ykładów  zaw odow ych, założenie chóru  
śpiew aczego, o rgan izow an ie  w ycieczek n a ­
ukow ych i rozryw kow ych, u rząd zan ie  ju ­
bileuszów  itd. itd.

B rak  tego ro d za ju  kom isji do tk liw ie 
daw ał się odczuw ać n a  te ren ie  Okr. pozn. 
i sądzim y o ile będzie d la  jej p racy  zro­
zum ienie i poparc ie  ogółu członków, to w 
n ieda lek ie j p rzyszłości O kręg pozn. jeśli 
n ie  s ta n ie  się w zorem  życia o rg an izacy j­
nego, to  p rzy n a jm n ie j w  życiu  tern do­
ró w n am y  innym  O kręgom  naszym .

|  Kronika |

Polskie Tow. Graficzne w Poznaniu od­
było d n ia  9 m a rc a  rb. zeb ran ie  techniczne 
w lo k a lu  posiedzeń „Koła Senjorów ", n a  
k tó rem  w ygłosił obszerny w y k ład  członek 
nasz  kol. Iczakow sk i n a  te m a t: „H isto­
ryczny  rozwój ozdoby d ru k a rsk ie j" . P re ­
legen t z ilu stro w ał w y k ład  w zoram i i r y ­
su n k am i, w yw ołał w śród  s łuchaczy  w iel­
k ie za in teresow an ie .

O d Redakcji |

Do w szystkich kolegów, członków Stow a­
rzyszenia Drukarzy Polsk i Zachodniej!

Koledzy! K om ite t R edakcy jny , w ybrany  
n a  o s ta tn im  Zjeździe D elegatów  w  B yd­
goszczy m usi podążać za  rozw ojem  naszej 
o rgan izac ji i d la tego  m u si szukać  dróg, 
p row adzących  do coraz w iększego u lep sza­
n ia  w y d aw n ic tw a „D ru k arza  Polskiego".

Chcem y, aby o rg an  S tow arzyszen ia  s łu ­
żył w ym ian ie  m yśli d la  w szystk ich  ko le­
gów; abyście, koledzy, n a w ią za li ścisłą, 
b ra te rs k ą  łączność z o rganem  naszym . 
W szyscy — p o w iadam y  — i ci z Z arządów  
Głównego, O kręgow ych, O ddziałów , m ężo­
wie z a u fa n ia  n a jm n ie jszy c h  ogniw  o rg a­
n izac ji i w reszcie — ci szeregow cy o rg a­
n izac ji — w szystk ich  zap raszam y  do 
w spółpracy!

W  tym  celu tw orzym y Koło Korespon­
dentów. Do tego Koła K orespondentów  po­
w in ien  się zap isać  każdy  kolega, k tó ry  
czuje się n a  siłach  n ap isać  a r ty k u ł lub  
korespondencję . — N azw iska i ad resy  w y­
d ru k u jem y  w  „D ru k arzu  P o lsk im " pod 
ru b ry k ą : „N asi korespondenci".

O bow iązkiem  każdego kolegi-korespon- 
d e n ta  będzie n ad sy łać  do R edakc ji „D ru­
k a rz a  P olsk iego" lis t o tern, co się działa 
w O kręgu, O ddziale lub oficynie, ja k i a r ­
ty k u ł w o rg an ie  naszym  go zain teresow ał, 
czy też chce dodać do niego m yśli w łasne  
i t. p. — L ist ta k i każdy  kolega-korespon- 
den t pow in ien  w rzucić do sk rzy n k i pocz­
tow ej 20-go każdego m iesiąca .
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O bow iązek n ieduży, a  rad o ść  w ielka, 
gdy się będzie w idziało  sw e lis ty  w y d ru ­
kow ane, gdy się będzie m ia ło  św iadom ość, 
że zrob iliście  koledzy u ła tw ien ie  w  p racy  
R edakc ji „D ru k arza  P olskiego", a tem  sa ­
m em  przyczyn iliśc ie  się cząs tk ą  swej p r a ­
cy d la  dobra  S tow arzyszen ia  D rukarzy .

A p rzy tem  je st rzeczą zrozum iałą , że 
każdy  kolega, zab ie ra jący  głos n a  łam ach  
„D ru k arza  Polskiego", sam  się w y rab ia  
i s ta je  się pożytecznym  p raco w n ik iem  w 
szereg ach  b rac i d ru k a rsk ie j.

Do p rac y  n a  ła m ac h  naszego o rganu , do 
p rac y  n a d  rozszerzen iem  i w zm ocnieniem  
S tow arzyszen ia , do p rac y  n ad  sam ym  so­
bą w zyw a W as, koledzy, i z a p rasz a  Ko­
m ite t R ed ak cy jn y  „D ru k arza  Polskiego".

Zapisujcie się do Koła Korespondentów! 
Kto będzie p ierw szy  na, liście?,..

W szyscy koledzy - sek re ta rze  O kręgów  
lub  O ddziałów , członkow ie zarządów , 
obecni i daw niej p ia s tu ją c y  urzędy, zro­
b ią  p ie rw si pom iędzy sobą w yścig  i zap i­
szą się do Koła K orespondentów .

Nie odkładać, a p isać  za raz  do R e­
dakcji, po p rzeczy tan iu  „D ru k arza  P o l­
skiego".

Kto będzie p ierw szy  w ru b ry ce : „N asi 
korespondenci"?,..

ROZWIĄZANIE
drukarskiej zagadki krzyżykowej.

1. Szufel. 29. W inkelak .
2. T enakel. 30. N onparel.
3. Obwódka. 31. Y.
4. W ałek . 32. Cicero.
5. A rkusz. 33. H am ulec.
6. Reglet.
7. Zestaw . 34. Zapora,
g Y. 35. A dam .
9. S kładacz. 36. W akat.

10. Z ecernia. 37. O praw a.
11 Ę 3®. D rabinka.
12. N ak ład . 39. O.
13 i 40. W oltom ierz.
14 Elew.

15. D rukarz .
41. Pięć.
42. Ołów.

16. R o tacy jna, f3. Lens.
17. U kład. 34  s t e £-
18. K ostka, 45. Klej.
19. A lfabet. 46. Igła.
20. R egletow any. Zer.0
21. Z eclm ja . ^  A)fa

Y- 49. Cynk.
23. I. 50. H erb.

51. O.śm.
24. P ism o. 52. Druk.
25. Ołówek. 53. Nici.
26. K lisza. 54. Idzi.
27. R am ka. 55. E -dur.
28. E. 56. Jedno.
Stow arzyszenie Drukarzy i pokr. zaw.

Polsk i Zachodniej.

Jak k o lw iek  te rm in  przeszło jed n o m ie­
sięczny już m iną ł, n ie  nadesz ły  żadne 
ro zw iązan ia  do rą k  red ak c ji, je s te śm y  
za tem  zm uszeni rozw iązan ie  sa m i w y­
jaśn ić .

Z agadk i pow yższej n ie  należy  zaliczać 
do n a jtru d n ie jsze j, św iadczy  to jedyn ie 
b rak iem  za in te re so w an ia  się ze strony  
członków . Z asadniczo p rze d staw ią  się one 
d la  d ru k a rz y  o w iele ła tw iejsze , ja k  w szy­
stk ie  Inne, gdyż zachodzą w nie j ty lko  
w yrazy  w chodzące w  zak res  d ru k a rs tw a .

P rzy  czasie zabaw iać będziem y się w 
dalszym  c iągu  w tego ro d za ju  łam ig łó w ­
k am i, jed n ak że  p rosim y  o ła sk aw y  w spó ł­
u d z ia ł oraz w iększe za in te re so w an ie  się 
„D rukarzem  P olsk im ".

W y asy g n o w an ą gotów kę n a  ten  cel 
p rzeznaczoną w sum ie 60 zł zw rócono k a ­
sie do dalszej dyspozycji kom isji r e d a k ­
cyjnej.

Szafranek Czesław.

Skrzynka do listów :■

Z p rośbą  o um ieszczenie o trzym aliśm y  
co n as tęp u je :

„Z apew ne Szan. C zytelnicy p rzy p o m i­
n a ją  sobie um ieszczony a r ty k u ł przez 
„ In d ja n in a "  w n r. 13 „D ru k a rza  P o lsk ie ­
go" z d n ia  1 g ru d n ia  1926 r., w k tó rym  
sch arak te ry zo w ałem  ju d aszo w sk ą  robotę 
członków  z Z arząd u  socjalistycznego 
Z w iązku  Okr. pozn. w s to su n k u  do ogółu 
członków  tegoż O kręgu. Dziś w łaśn ie  po ­
d a je  n a  tem  sam em  m ie jscu  dalszy  ciąg 
faktów , jak ie  m ia ły  m iejsce w osta tn ich  
tygodn iach  n a  te ren ie  czerw onej o rg a n i­
zacji pozn.

Kolegom zapew ne zn an y  je s t fak t, że 
w D ru k a rn i D. O. K. VII m ieśc i się już 
p raw ie  cały  Z arząd  Zw iązku D rukarzy , 
w ięc też od tych  panów  zaczynam .

K ierow nik iem  tejże d ru k a rn i jest 
sk a rb n ik  Zw. p. C h a łu p k a  W a w , k tó ry  
w Z w iązku  w ygłasza  zasady  so c ja ld e m o ­
k ra ty c zn e  i w ystępu je  jako  „obrońca" 
p racow ników , ale nikt, n ie  w idzi ja k  za 
plecam i kolegów  bat k ręc i n a  ich skórę.

Co też czyni te n  nasz  soc.-dem.?
Oto k ilk a  tygodn i tem u  w ypow iada 3 

kolegom  zw iązkow com  kondycję, ale już 
w tym  czasie sk rycie  an g ażu je  n a  ich 
m iejsce p rezesą  Okr. Pozn. Zw. D ruk. dy ­
re k to ra  (zasady dem okratyczne!!!) d ru ­
k a rn i  „O gnisko" rzekom o z b ra k u  ludzi 
n a  stanow isko  oddziałow ego!

Ja k  w idać, to za sad ą  tych  panów  jest: 
„pocóż angażow ać bezkondycy jnych , p rze ­
cież im  Zw. p iąci, k o rzy stn ie j je s t z a a n ­
gażow ać ludzi, k tó rzy  m a ją  p racę". Na 
m iejsce p rezesa  Zw. n ad to  „dy rek to ra"! 
D ruk. „O gnisko" zaangażow ano  tak że  ko­
legę, k tó ry  m ia ł s ta łe  m iejsce, nazw isk  
w ym ien iać  nie będę, gdyż kolegom  są
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znane, lecz chodzi tu  o bezkondycyjnych , 
k tó rzy  czek a ją  i czekać będą, aż panom  
„dobroczyńcom " raczy  się przypom nieć, 
aby  ich  gdzieś u lokow ać z p ro tekc ji. W y­
starczy , że pokrzyw dzeni w zaślep ien iu  
w ierzą  w ich „dobroduszność".

Kto był lu b  je s t bez kondycji, to m u ­
sia ł odczuć n a  w łasnej skórze, ja k  t r a k tu ­
je  się ogół ty ch  kolegów. Jeśli d an y  ko­
lega n ie p oszuka  sobie kondycji, to może 
czekać długo, gdy o nim  pom yślą, m im o, 
że je s t p ie rw szy  n a  liście bezkondycy j­
nych , n a tu ra ln ie  o ile m a  p ro tek c ję  i ła ­
sk i u członków  zarządu .

Czy dla tego  koledzy p łacic ie  sk ładk i, 
aby  w as oszuk iw ano  i w yłączn ie  członko­
w ie za rząd u  m ieli m onopol n a  k ie ro w n i­
cze s ta n o w isk a  i w ogóle posady?

Nic też dziwnego, że w iele kolegów 
zdrow o i trzeźw o m yślących , w idząc to 
w szystko  zaczyna się pow oli u su w ać ze 
Z w iązku. C h a rak te ry s ty czn y m  je s t fak t, 
ja k  w ykazu je  sp raw o zd an ie  z 1926 roku, 
że w p rzeciągu  jednego ro k u  w ystąp iło  ze 
Z w iązku  356 członków.

A peluję do w as, koledzy, p rzebudźcie 
się nareszc ie  ze sn u  i zrzućcie z siebie 
ja rzm o  nałożone przez „dobroczyńców " ze 
Zw iązku.

Nie dziw ię się, że w ielu  kolegów  zdol­
nych  w p rac y  zaw odow ej, s trac iw szy  za u ­
fan ie  do Z w iązku , w stydzą się zgłosić do 
S tow arzyszen ia  — p rz y jm u ją  kondycję n i­
żej ta ry fy , co bardzo  u jem n ie  w p łynąć 
może n a  całość naszych  płaci

N araz ie  kończę, gdyż z pow odu b ra k u  
m ie jsca  jestem  zm uszony odłożyć dalszy  
ciąg fak tó w  do nas tęp n eg o  n u m eru .

Kolegów zaś idących  po m ojej m yśli 
bez w zględu n a  p rzynależność proszę, aby 
in fo rm ow ali o w szystk iem , co dotyczy 
Z w iązku, k ie ru ją c  swe ko respondencje  do 
Red. „D ru k arza  Pol." (dla In d jan in a ) .

Racz p rzy jąć  Szan. P a n ie  R edak to ­
rze i t. d. „Ind)anin“.

P oznań , 28 m a rc a  1927.

Doszły n as  n ieo fic ja ln ie  w ieści, iż Z w ią­
zek D ru k arzy  n a  te ren ie  p o znańsk im  w i­
dzi siebie za słabego w  pod jęciu  w alk i 
zarobkow ej; w yp ły n ął z w nioskiem , p rze­
lać o rgan izac ję  sw oją  n a  dobro S tow arzy ­
szen ia  D rukarzy .

W  ty m  celu zw ołuje posiedzenie swe 
w sa li p. Jarockiego  n a  b ieżący p ią tek  o 
godzinie 7 w ieczorem .

W  raz ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  Z arząd  
Z w iązku  ing rem jo  — w raz z pow ażną 
ilością członków  p rzy stęp u je  do S tow arzy ­
szenia, (Radjo. *)

Ostrzeżenie.
O strzegam  w szystk ich  tych, k tó rzy  roz­

s ie w ają  p lo tk i o m nie, jak o  by łym  członku 
W ydzia łu  G łów nego i zaznaczam , że jak  
teraz, ta k  i w przyszłości z ca łą  bez­
w zględnością będę śc igał oszczerców s ą ­
dow nie. Jednocześn ie n ad m ien iam , iż w in ­
n ych  już pociągnęłem  do odpow iedzia l­
ności sądow ej. Czesław Szaf ranek.

Podziękowanie.
P P . p racodaw com  za złożone d a tk i n a  

jub ileusz  kol. Józefa B rykczyńskiego, 
rów nież w szystk im  uczestn ikom  i o fiaro ­
daw com , k tó rzy  p rzyczyn ili się do u św ie t­
n ie n ia  te j ta k  rzad k ie j uroczystości, sk ła ­
dam y  n a  tej drodze szczere podziękow anie.

Zarząd Stowarzyszenia Drukarzy
i pokr. zawodów Polsk i Zachodniej

Kasa zapom ogowa przy  S tow arzyszeniu  
D ru k a rzy  i pokr. zaw. P o lsk i Zach. w y­
p ła c iła  w  m iesiącu  m a rc u  1927 r.

W sp arc ia  bezrobocia 1 koledze a 4 ty ­
godnie, 3 kolegom  a 3 tygodnie, 4 kolegom  
a 1 tydz ień  w łącznej sum ie 462,64 zł; r a ­
zem  w ypłacono w sparć  w  m iesiącu  m arcu  
r. b. 462,64 zł.

Ig. Kozłowski, St. Generalczyk,
k asje r. sek re tarz .

*) PRIMA APRILIS.

  .

=  GDZIE SPO T Y K A JĄ  SIĘ P . P . DRUK ARZE ? ? ^  1

W „HOTELU CENTRALNYM* ul. Franciszkańska 1,
przy Starym Rynku.

RESTAURACJA. Telefon 21-40. JADŁODAJNIA.
CODZIENNIE KONCERT R A D JO FO N IC Z N Y  B E Z P Ł A T N I E !
Obiady z 3 dań 0,90 zt — Obiady z 4 dań 1,40 z ł  — Kolacja z 2 dań 1,10 z ł. 
Olbrzymie nogi wieprzowe tylko 1,20 zł. Kolacje a la carte po cenach przystępnych'

Dobrze pielęgnowane piwa. — Likiery pierwszorzędnych firm.
— Pokoje do wynajęcia po niskch cenach. — Pokoje do zebrań.
=■ >■ -»• — 
  .

Wydawca: Stowarzyszenie Drukarzy i Pokrewnych Zawodów Polski Zach dniej.
Czcionkami Drukarni Polskiej T. A. w Poznaniu


